20 Maja 
11 Czerwca 


Sobota. 


Rok 1858. + 


w Kościele XX. Bernardynów, w przyszły Ponie- 
działek, to jest 13 Czerwca r. b., przypada doroczna 
Uroczystość Śgo ANToNiEGo Padewskiego Wyznawcy, 
z Odpustem zupełnym, od pierwszych Nieszporów aż 
do końca drugich. W sam dzień, Uroczystość ta zzwy- 
kłem Nabożeństwem odpustowem, odprawiać siębędzie. 


Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, Były Pisarz Magazynu Solnego w Augustowie Kudling, 
nagrodzony zostaje przy uwolnieniu od służby, rangą Radcy Hono- 
rowego.— Posunięci za wysługę lat: Na Assesora Kolleg:, Nad- 
zorca Składu Komory szej kl: Zawichost, Kruszyński, ze star- 
szeństwem. Na Radcę Honorowego: Sekretarz Komory 1szęj kl: 
Zawichost, Leśkiewicz, ze starszeństwem. Na Sekretarzy Koleg;, 
Pełniący ob: Buchaltera Komory 1szej kl: Zawichost, Barczewski, 
i Sekretarz Komory iszej kl: Tomaszew, Borkowski, ze starszeń- 
stwem. Na Sekretarza Guberojalnego, Pisarz Komory 1szej kl: 
Zawichost, Jędrzejewski, ze starszeństwem:— Przez Postamowie- 
nia Rady Administracyjnej, w Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, 
mianowani: Sędziami Pokoju Okręgów :' Szydłowieckiego, Wła- 
ściciel dóbr Alexan: Wielogtowski; Tomaszows:, Właściciel dóbr 
Romuald Swierzawski; Leczyckiego, Właściciel dóbr Napoleon 
Radlicki; Bialskiego, Właściciel dóbr Irenjusz Xiążę W oroniecki; 
Miechóws:, Właściciel dóbr August Mieroszewski; Pilickiego, Wła- 


$ciciel dóbr Konst: Rajski, i Proszowiekiego, Właściciele dóbr: ` 


Józef W ędrychowski i W ładysław Potocki, 


Rada Administracyjna postanowieniem z dnia 22 Kw: 
4 Maj „zatwierdziła zapisy dla Instytutów do- 
a mianowicie: $, dla osierociałych Wy- 
/pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 


i 3, dla Szpitala DZIECIĄTKA JEZUS; 4, dla Insty- 
Atü głuchoniemych i ociemniałych; 5, dla Instytutu 
_Sgo KAZIMIERZA; wszystkich w Warszawie istniejących; 
po rs. 75; 6, dla Domu przytałku starców i kalek: w Gó 
rze Kalwarji, także rs. 15; wreszcie: T, dla XX. Ber: 
nardynów w Radomiu rs. 150, przez. Jakóba Kociub- 
skiego, testamentem własnoręcznym na dnia. 23 Kw: 
( Maja). r. z. sporządzonym, pod warunkiem co da a- 
statniego zapisu bliżej w testamencie oznaczonym, W myśl 
art: 910 K.C., z zachowaniem praw osób trzecich. — 
Taż. Radą ostanowieniem z dnia 7 (19) Kwietnia r: b. 
zatwierdziła darowiznę summy rs, 150, na utrzyma: 

stanie Kaplicy przy Kościele parafjal- 


nie -w dobryą 


nym. W m..Ezechanowie, i grobu familijnego pod tąż 
rac: ejącego, przez  Apolooję Zembrzuską 


Reg dniu 18 (30) Lipca 1851 r.. Spo: 
hiona, i prawnie przyjętą, pod warun- 
„W akcie. oznaczonemi, w wyśl art: 910 K. 
C., z zachowańiem praw. osób trzecich, — Nakoniec, 


4, dla XX. Kapucynów w Lubartowie rs. 300; i.5, dla 
XX. Reformatów w Węgrowie rs, 300; testamentem 


9, dla Instytutu moralnie zaniedbanych . 


KURIER WARSZAWSKI: 


JE 148. 


Jutro, Śgo Onufrego Pustelnił 


własnoręcznym przez Jana Niemirę w d. 3 (15) Czer- 
wca 1849 r. sporządzonym, A w dniu 15 (27) Sierpnia 
1852 r. urzędownie ogłoszonym, pod waruukami bli- 
żej w testamencie oznaczonemi, w myśl art: 910 K. Cu 
z zachowaniem praw osób trzecich. 

Ogłoszoną została przez Gazetę Policyjną Nro 161, 
wydana w d. 22 Maja (3 Czer:) 1843 r. Instrakcja dła 
Rontrolerów Wydziału Kontroli Służących, do Cyrku- 
łów Policji Wykonawczej delegowanych, obejmująca za: 
razem niektóre przepisy obowiązujące mieszkańców m. 
Warszawy. 

Jak w r. z., tak i obecnie jeden zkaligrafów, przysłał 
nam ziarnko pszenicy, na. którem wypisano całe QO1CZR 
Nasz i ZDROWAŚ MARJA, zawierające 411 liter; nadto 
dodatek „z liter 20, to jest: pisał Karol Zaborowski; 
razem więe na jednem ziaroku, mieści się 431 liter. 
Niepodobna jest gołem okiem dojrzeć tego pisma i dar 


+ 5 


je się ono jedynie czytać za użyciem szkła powiększają = 


cego. 

7 Żytomierza.— Mieszkańcy miasta naszego, urado- 
wani zostali z odebrania planu miasta, NAJWYŻEJ zatwier* 
dzonego w dniu 19 Lutego bieżącego roku. Ta nowa 
łaska MoNARSZA, czyni pewną nadzieję, że wprędce 
ziszczą się nasze życzenia, wzniosą się nowe gmachy, 
teatr, sklepy, rynki, handel wejdzie w należyte karby, 
urządzą się bruki, bulwar i miejski ogród, którego: 
dziś tak wielka daje się czuć potrzeba, słowem, miasto 
nasze, skutkiem względności CESARSKIEJ, nowe rozpo- 
cznie życie. Spodziewać się nałeży, że każdy z mie- 
szkańców zapragnie skorzystać z tej łaski, każdy w mia- 
rę sił będzie topaman do spełnienia błogich życzeń 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, ku pomyślności naszego 
kraju. Pierwszy' przykład urządzenia miasta, dał z sie- 
bie powszechnie szanowany Obywatel Gubernji Wołyń- 
skiej, Rzeczywisty Radca Stanu, i Kawaler M. Korze- 
niewski, który, dowiedziawszy się. 0 łasce MoNARSZEJ 
dla Żyłomierza, powodowany gorliwością, a dobro pus 
bliczne, podjął się sam wyprowadzenia jednego z wy- 
znaczonych padług planu bulwarów, odulicy. Berdy- 
'czewskiej prawie do samej rzeki Teterowa, na długości 
600, szerokości 8 sążni, eo podług urzędowego. obra- 
chowania, będzie kosztowało około 2,000 rub: srebrem. 
Jakże nie mamy oddać winnego hołdu wdzięcąności te= 
mu sędziwemu przedstawicielowi szlachty Gabernji 0- 
łyńskiej, dochodzącemu już prawie stu-lętniego wiekby 
a, tak sympatyzującemu z każdem nowem przedsięwzię> 
ciem; i czemże właściwiej możemy, mu podziękow 
jak nadaniem urządzającemu się przezeń . balwarow: 
jego imienia, które zasługuje oa to, iżby żyło Str 
śród najodleglejszej  potamności mięszkańców mAn z 
Żytomierza; niech więc imię jego a wd od się 
dzię powtarzane na czele, imion osób, <ta Aerer 
ubiegać w sprawie lepszego urządzenia m” R 


Wiec 
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póty się o skoniè €. ip. à Xiędza: Tózefa 
Dobrzyńskiego, Sędziego Pokoju Okręgu Kazimier- 


sktego. 
Także rozstał się ztym światem, ś. p. Tomasz Zakrze- 
wski, Sędzia Pokoju Okr: Żelechowskiego. 


(A. n.) Z Lublina. — Gdy kto, zaledwie wszedłszy 
w zawód życia, niespodzianie dotknięty zostaje ciosem 
śmierci, który go w nicość obraca i przed czasem wtrą- 
ca w otchłań zapomnienia; to bolesna niewymownie 
wynika ztąd strata dla osób związkiem krwi i powino- 
wactwa, ze zmarłym połączonych. Niemniej smutny wi- 
dok dla tych co z nim razem wstępowali w szranki, ra- 
zem dzielili trudy i jedne żywili nadzieje! Taką właśnie 
w zeszłym miesiącu ponieśli stratę Rodzice, Krewni, i 
Koledzy $. p. Symforyna Warchockiego. Po ukończe- 
niu chlubnie Wydziału Prawnego w Cesarskim Uniwer- 
sytecie w Moskwie, poświęcił się ś. p. Warchockt, za- 
wodowi sądowemu, a dawszy poznać znakomite zdolno- 
śei i prawość charakteru, zyskał pochlebną opinję Wła- 
dzy, która go delegowała do pełnienia obowiązków Pod- 
pisarza Sądu Poprawczego w Janowie. Niedługo jednak 
cieszył się owocem swej usilności. Nieżmordowany 
w pracy, dotknięty został ciężką chorobą i wśród żalu 


«nowych swych kolegów, których już powszechną życzli- 


-wość potrafił sobie zjednać, zakończył to życie, w któ- 
rem jego ukształcenie i zdolności do lepszych zdawały 
się powoływać go losów. Nie wielu. osobom był zna- 
ny, przecież jak Rodzice, co mieli w nim ujrzeć jedyną 
pociechę i podporę swejstarości, dziś nieutuleni są po tej 
stracie, i pewniepo kres żywota łez nad:zgasłym Sym- 
forynem, wylewać nie przestaną; jak Krewni dziś bez 
prawdziwego żalu i współczucia mówić o nim i myśleć 
nie mogą; tak też i w sercach tych, którzy z nim węzła- 
mi koleżeństwa i przyjaźni byli połączeni, skon jego 
smutne na zawsze pozostawi wspomnienie, — B. 


Na zakończenie zatem /oterji klagsycznej, to jest na 
dzień dzisiejszy, pozostały ż znaczniejszych wygranych 
dwie dobre sammy, bo 10 i 15 tysięcy rubli sr., oprócz 
pomniejszych, a zawsze dość wysokich. Z Obywateli, 
assystował wczoraj przy ciągnieoia W. Kiele. Wygra- 
ne zaś padły jak następuje: Rs. 2,000, na Nr 11,619, u 
Dawidsohna w Warszawie. Rs. 1,000, na Nr 23,225, u 
Rykela w Zamościu. Po rs.500, na 6890, u Schwergol- 


da w Nowym-Dworze, i na Nr 20,709, u Bachracha 
w Grajewie. Po rs. 250, na Nr 1,723, u Gab: Winawe-. 


ra w Warszawie; na Nr 11,363, u Alexan: Gźwarto- 
wskiego w Warszawie, i na Nr 19,735, w Kantorze Ex- 
pedycji w Warszawie. Po rs. 100, na Nr 805, u Nel- 
kena w Warszawie; na Ńr3,221, u Rosena w Warsza- 
wie; na 4,681, u Natana Winawera w Warszawie; na 
Nr 6,862, u Natana Winawera w Warszawie; na Nr 
8,511, a Nelkena w Warszawie; na Nr 9,388, u Just- 
mana w Warszawie; na Nr 9,548, w Kantorze Expedy- 
cji w Warszawie; na Nr 10,218, u Maliniaka w War- 
szawie; na Nr 13,680, u Dawidsohna w Warszawie; 
na Nr 15,085, u Lud: Giwartawskiego w Warszawie; 
na Nr 15,204, u Sobiechowskiej w Warszawie; na Nr 
15.423, u Frjgenblatta w Warszawie; na Nr 16,411, u 
Dawidsokna w Warszawże; da Nr 41,449, u Kalkulato- 


ra w Węgrowie; na Nr 19,482, u Rottsztejna w Tere- 
spolu; na Nr 18,494, u Nusbauma w Warszawie; na 
Nr 20,074, u Justmanna w Warszawie; na Nr 21,034, 
u Dembińskiego w Łództ; na Nr 23,066, u Warmbruna 
w Kole, i na Nr 23,308, u Raczkowskiego w Suwał- 
kach. Resztę objaśnia dołączająca się tabelka. 


Pięknym i urozmaiconym był Wczorajszy wieczór 
muzyczny, Pana Stanisława Taborowskiego, Artysty- 
skrzypka, dla którego otwarły się podwoje apartamen- 
tów JJWW, Stałypinow, w domu Xcia Jabłonowskiego 
na Nowym-Świecie. Wieczór ten składał się z dwóch 
części rozpoczynanych przez Trżo (Beethowena), w któ- 
rem udział przyjmowali PP.: Janotha na fortepjanie, 
Puchalski na skrzypcach, i Raweckt na wiolonczelli. 
Nadto, jeden z amatorów odśpiewał z powszechnem za- 
dowoleniem Addzo (Piattego), i Pochód Kozacki (Xcia 
Kazimierza Lubomirskiego). Wreszcie utwor Kullaka 
(z Normy), oraz Mazur melancholiczny i Etude, kom- 
pozycji Pana Janothy, i wykonanie przez tegoż, dały 
słachaczom nąder pochlebne wyobrażenie o pięknym 
talencie Pana Janothy, nietylko pod względem wyko- 
nania, ale i twórczości. Co do gry samego konceertanta 
P. Stanisława Taborowskiego, ta słusznie ciągłe o- 
klaski wzbudzała. Artysta wykonał fantazję Arfoża, 
Elegję Ernsta, i Mazur sielankowy Apolinarego Kąt- 
skiego, a wykonał z całem czuciem, które grę jego cechu- 


_ je, i tą doskonałością, jakiej wymagają te piękne dzieła. 


Ziprawcziwą też przyjemnością oddawano sprawiedli- 
wość tema rodzimemu talentowi, który godzien był 
tego szczytnego przyjęcia, jakiego wczoraj.Od Wszy- 
stkich doznał. W czasie gry jego, towarzyszył mu 
na fortepjanie znany Nauczyciel muzyki Pan Pro- 
chazka. 3 A 


2 PY WE 04.3 
-_ Jutro i pojutrze, przypadają u /zraelstów Zielone. 
Świątki, uroczyście obchodzone. tę; 
Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs. 5 tel 
17/2; 


167/2; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 9 
za listy zastawne nowe, dają rs. 14 kop:62; wartość 
kuponu kop: 28. ? 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przy wołani zostali : 

o Kom: Przebudzenie się Lwa, Panna Ctemska, i Pan 
Żołkowski 3-kroć; po Kom: Powrót Marynarza, Pan- 
ny: Marja Fruzińska, Szymanowska, Pan Króliko- 
wskt i Helena Popiel. - 

Jatro w Teatrze Wielkim Opera: Macbeth, Verdego, 
zakończona sceną Snu. P. Buti, przedstawi główną ro- 
lẹ, i niewątpimy, że dźwięczny jego głos, którego z ta- 
kiem upodobaniem słuchaliśmy w Operze Purytante, 
rozwinie się w całej mocy, w tym pełnym piękności u- 
tworze. wia 

Jutro, byle tylko posłużyła pogoda, a 0 którą jakoś 
w tych czasach nietrudno, omnibusy z placa Saskiego 
kursować będą 0d godziny 2ej z południa. 

W dniu 23 z. m., we wsi Rękoraj Pow: Piotrkowskim, 
syn włościanina, rok życia mający, przez kobietę, z któ- 
rą ojciec jego miał zawrzeć związek małżeński, dwu- 
krótnem uderzeniem pięścią w głowę, życia pozbawio- 
ny został. Zbrodniarka właściwemu sądowi po ukara- 
nie przesłaną została. 


„= SANĘ ż 


W dniu 15tym zeszłego miesiąca, we wsi Wincento- 
wie Powiecie Gostyńskim, 2-letni syn gospodarza rol- 
nego, pozostawiony bez dozoru w chałupie, zapalił na 
sobie odzież; skutkiem czego tak mocao poparzony zo- 
stał, iż pomimo ratunku, w parę godzin żyć przystał. 


ANGLJA.— W dniu 3 b.m. w pałacu Buckingham, 
danym był pierwszy w tym roku wielki koncert dwor- 
ski; zaproszono osób czterysta: śpiewali: Panie Viar- 
„dot-Garcia, Payne, Castellane, PP. Gardonż, Formes, 
Ronconi. — Xiążę Genui zwiedza ciekawości Londynu; 
wspaniały gmach Parlamentu obejrzał on we wszystkich 
szczegółach. Xiążę na wielkiem /ever popołudniowem, 
przyjmował ciało dyplomatyczne i znakomitszych wLon- 
dynie bawiących poddanych Sardyńsktch. — Trzech 
Irlandzkich członków gabinetu podało się do dymissji, 
z powodu pewnych wyrażeń Lorda J. Russel o Katoli- 
kach Zrlandzkich; dymissja ta nie została dotąd przy- 
jętą; sądzą, że Lord Russel swe wyrażenia złagodzi 
nowem oświadczeniem. (Sch: Ztg). 

AUSTRJA.— Cesarz zatwierdził budowę kolei żelaznej 
z Innsbrucka do Worgło; później zapewne jak dono- 
szą, zatwierdzą połączenie tej kolei z bawarskiemt. 
— Arcy-Biskupem Ołomunieckim, Kapituła wybrała 
Xiędza Landgrafa Fryderyka v. Fürstenberg, o czem 
już doniósł rządowi, Komissarz Cesarski Minister Hr: 
Thun.— Arcy-Xiążę Albert zachorował w czasie objaz- 
du, ale już przyszedł do zdrowia. — Baronowa Jella- 
chich zachorowała niebezpiecznie w Agram; sprowa- 
dzono do niej doktora z Wżednża. (Lloyd). 

FRANCJA. Paryż 5 Czerwca, — Wkrótce w Bruzel- 
li, rozpocząć się mają na nowo przerwane układy z Bet- 

ją o traktat handlowy; Posłowi Francuzkiemu doda- 
dzą do pomocy ch urzędników wyższych z Ministerjum 
spraw zagr: i handlu — Wszystkie wielkie ciała Pań- 
- stwa kończą już swe roboty; Rada stanu nawet przez ca; 
ły przyszły tydzień świętować będzie.— Cesarz wkrót- 
ce ma wydać dekret, do którego nie potrzeba ani współ- 
działania Senatu, ani Ciała Prawodawczego; uregulują 
tym dekretem prawo noszenia cudzoziemskich orderów, 
zrobią je zależaem od pozwolenia rządu; nie wolno też 
będzie nosić, ani przyjmować orderów jak od Państw i 
rządów samoistnych; za patenta pozwolenia naznaczą 
opłatę po 25 fr. od krzyża kawalerskiego, po 50 od o- 
ficerskiego it.d. Dalej wydanym będzie dekret, ozna- 
czający wypadki, w których osoby orderem /egjź hono- 
rowe) ozdobione, utracą prawo noszenia tego orderu. 
— Innym dekretem mają zreorganizoyać policję miej- 
ską, nieco na wzór angielski, zwłaszcza w stronach mia- 
sta, pomiędzy rogatkami a fortyfikacyjnym murem; tam 
bowiem szukają zwykle bezpiecznego schronienia lu- 
dzie pod wszelkim względem najniebezpieczniejsi. Urzą- 
dzą stacje policyjne, a w tych domach Komisarze, któ- 


` rzy dziś nie raz bardzo niewygodnie i nieporządie mie- 


ścić się muszą, otrzymają stosowne mieszkanie. Fun- 
duszów naten cel zażądają od Rady miejskiej.— W sku- 
tek odwiedzin Cesarza w bazarze ceutrałnym, zmienią 
plany budowy tamecznych pawilonów; tylko już wybu- 
dowany utrzymanym będzie w stylu dotychczasowym 
ciężkim, innym lżejszy nadadzą charakter. — Z Ałgie- 


rji donoszą, że znany Szeik Bu-Bargala, dotąd nie 
śmiał jeszcze stawić czoła wojskom francuzkim; Gu- 
bernator Jiny udał się w tych dniach do Ziama, da- 
wnej rzymskiej (hoba.— Dwór wojskowy Cesarza skła- 
da się w tej chwili z I ltu adjatantów i 12to służbowych 
oficerów.— Około ratusza mają wybudować obok wiel- 
kich koszar Napoleona, dwa skrzydła dla inżenjerji i ar- 
tylerji; to uzupełni obronę tego punktu: municypalność 
oprócz tego każe wybić szeroką ulicę — Plac de /a Con- 
corde, tyle razy przerabiany, ostatni raz w 1840 r., no- 
wej zmianie ulegnie; pomiędzy innemi przy tarasach 
Tużlieries, wzniosą ławki amfiteatralne, na których kil- 
ka tysięcy widzów, będzie mogło zająć miejsce — Wkrót- 
ce odbędą próby z koleją żelazną dla powozów od pla- 
ca Concorde, do rogatek Passy; kolej ta będzie wklę- 
sła nie zaś wypukła, i nie będzie zawadzać zwykłej cyr- 
kulacji, — Msze Ste w zamku teraz ciche się odbywają, 
bo Cesarzowa nie lnbi muzyki, — Deputacja m. Lyonu, 
wręczyła Jenera: Oudinot szpadę honorową, za zdobycie 
Rzymu.—VW d.14 Lutego r.b. odbyło się na placu Berttn, 
w Sz. Pierre na wyspie Martynice, poświęcenie przez 
Biskapa nowo-wybudowanej przystani i zdobiącego ją 
wytrysku. Natychmiast po poświęceniu wytrysku, wo- 
da bić przestała, a wjej miejsce przez dzień cały, wy- 
trysk wibo i pącz wyrzucał. Niespodzianka ta podobała 
się ludności miejscowej. (Ind: Belge—Illust:). 

HiszpANIA. — Rząd ma zamiar znieść fortyfikacje 
Bgźcelony, to jest mur opasujący to miasto, które nie- 
zmiernie wzrasta pod względem ludności. Do dwóch - 
twierdz już dziś dostatecznie broniących przystępu do 
miasta, dodadzą jeszcze trzecią, która lepiej Barcełonę 
bronić będzie, jak mur opasujący. — Gazeta Tribu- 
no zaprzecza pogłosce o dymissji Ministra skarbu, cho- 
ciaż przyznaje, że Minister ten spotyka opór nie ma- 
łę w reformach swych. tak finansowych jak celnych. — 
Lord Howden Poseł Angielski opuścił Madryt na sześć 
miesięcy za urlopem. (Neue Preus: Ztg). 

HoLLANDJA. — Król udzielił nowym Prałatom Kato- 
lickim, upoważnienie na przyjęcie tytułu Camertere, 
udzielonego im przez OJCA Śgo, i noszenie oznak tego 
duchownego urzędu. (Jour: des Deb:). i 

Niemcy.— Pan Boehm, który przez lat 37 był kamer- 
dynerem Króla Pruskiego, Fryderyka Wilhelma III, a 
który od czasu Śmierci tego Monarchy, (1840), jest 
w służbie W. Xiężnej Wdowy Meklenburg-Schwertn, 
obchodził w tych dniach złote wesele. W. Xiężna po- 
darowała mu z tej okoliczności, tuzin sztacców szcze- 
rozłotych, a jej syn, Panujący W. Xżę, tabakierę złotą, 
przy winszującym liście własnoręcznym; Królowa Pru- 
ska, przysłała Panu Boehm, Biblję wspaniale oprawio- 
ną. (Jour: des Debats). 


Prusy. — Na przyszłych konferencjach celnych, rząd 
Pruski ma przedstawić projekt urządzenia powszechnej 


` wystawy przemysłu związku celnego Niemiecktego; WY” 


stawa jednak nie miała by jeszcze miejsca w roku przy” 
szłym; potrzeba bowiem wystawcom dać czas do przy” 
gotowania się. Rząd elektorstwa Heskiego, ma „ata i 
stawić projekt podwyższenia opłaty od tytun i soli 
w związka celnym; wątpią jednak by projekt ten prze- 


—— 


szedł, chociażby mógł powiększyć znącznie dochody 
związku.— Gabinet Pruski obraduje nad kwestją, czy 
sejmy prowiocjonaloe mają być bela ihre a — W Ba 
den i Wielkiem Xięztwie Heskiem, zakazać mają wszy- 
stkich stowarzyszeń śpiewu i gimnastyki jako popiera- 
jących cele podejrzane. — Według ostatnich obliczeń, 
miasto Gdańsk, które miało kiedyś 12 miljonów tala- 
rów długu, dziś ma go ledwo miljon, reszta umorzoną 
została — Król Pruski rozkazał umieścić portret zna- 


komitego lingwisty Jakóba Grimm, w galerji znakomi- 


„tości współczesnych, którą Król urządził w Charlotten- 


burgu. W tejże galerji znajdują się portrety Barona 
Humboldt i Meyerbeera. 
WŁocHY. — W dzień Śgo Firipa Neryusza, JEGO 
l pią udałsię do Kościoła Śtej MARJI in Val- 
licoła, gdzie przechowywane są Relikwje tego Swięte- 
0. Towarzyszyli PAPIEŻOWI, Kardynałowie Recanati i 
‘Savelli. Po Summie, Zakonnice miejscowe przypuszczo- 
ne zostały do ucałowania nóg Ojca Śgo, W powrocie 
do Ka kanu, wojska PAPIEZKIE i Francuzkie towąrzy- 
szyły PAPIEŻOWI. W dniy LU z. M., Król Bawarski, 
Macymitjan II, przybył do Watykanu, dla pożegnania 
Piusa IX. (Jour: des Debats), . 
RozMaAIToŚści.-— Winne wzgórza okoła Wajtzen, pię- 
trzą się lub zapadają w doliny. Przemiana ta ziemska 
odbywa się z wolna już od kilku tygodni; po wielu miej- 
scach wytrysły źródła, i nowe polały się strumienie, 
wyżłobiły się jamy, w których skamieniałości sjpo- 
strzegać się dają. Takież, lubo nie tak znaczne zmifny 
owierze ni ziemi, zjawiają się na całej dolinie między 
Jissą i Dunajem, gdzie mnóstwo wód nowych powsta- 
ło i zatopiło pola i ogrody. W r. 1816 podobnież się 
zdarzyło, a wtedy większe jeszcze przestrzenie ziemi 
zalane zostały wydoby wającemi się z pod ziemi wodami. 
Obawiają się nawet utworzenia na nowo wzmiankowa- 
nego przez Rzymian, mare dulce, które w tej stronie 
>rzed tysiącami lat istnieć miało. — W Ang/ż wyrabia- 
Ją rocznie około 250 miljonów zapałek fosforycznych. 
— Do Nowego-Yorku przybyła truppa komedjantów, 
całkiem złożona z Chińczyków, i znana już w Kalifor- 
nji pod imieniem Tomg-Hook-Tong., Jest ich 50. Jak 
grają tak grają, ale garderobę mają świetniejszą nad 
wszystko, co kiedykolwiek widziano ma scenie. — 
»Czy Pan grasz na skrzypcach?” »Grałem póki oie prze- 
bierano palcami na strunach, ale dziś, ten dziwaczny 


zwyczaj odjął mi ochotę kształcić się na wirtuoza.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
| Avreggio Jen:-Major z Granicy; Byszewski Lud: Ob: z Ujejscanr 
636/7; Bartkowski Klem: Dok: z Mińskanr 476; Dębicki Józ: Oby: 
z SŚmardzewa nr 585;, Epstein Miko: z Bruxelli nr 549; Bjsymont 
Mieczy: Oby: z Kozłowa nr 500; Golez Adam, Oby: z Wrzący Wiel- 
kiej nr 584; Rościelski Aug: Ob: z Prusnr 418; Kołusowski kass 
Oö: z Gub: Wołyńskiej nr 476; Potapow Rotm: Gwardji z Granicy; 
Potworowski Adolf Ohy; z Kuchar or 570; Starzeński Wikten Hr. 
z Pietkowa; Wąsowiczowa Dunin AnpaHr.zParyża nr 398. 
Wyjechali;, Biermawski Włąd: Oby: do Kietlina; Bogatko Józef 
Ob: do Włocławka; de Fleury Joanna Hr. do Paryża; Q'Rurk Koost: 
Hr. do Nowogródka; Ostroróg Zygm: Oby: do Kurowa; Plater Kry- 
sztof Hr. do Płocka; Ronikier Razim: Hr. do Swiacka. 


"W Drukarni Kurjera Wa 
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rsz::— Wolno drukować. Warszawa dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1853 r.— Cenzor, F. Sodieszczański, 


DONIESIENIA. 
S. S. PEISER v WROCŁAWIU, 


utrzymujący Magazyn. Wstążek, Koronek, Bielizny i wyrobów 
ponczosniczych, w Składach: > 
Buttermarkt Leinwandhans, naprzeciw staluy Fry- 
Ming (Naschmarktseite Nro 54.) (deryka Wielkiego; ` 
przy nadchodzącej porze podróży do Wód zagranicznych, ma ho- 
nor polecić ASSORTYMENT TOWARÓW swych, 
w najlepszym gatunku, a mianowicie: POŃCZOCH, SKARPE- 
TEK, PODKOSZUL, SPODNI, i SPÓDNIC bez szwu; niemniej 
wszelkich HAFTÓW i Materji a firanki; tudzież CHUSTĘKR 
lnianych i batystowych, i innych tego rodzaja Wyrobów, o ce- 
nach umiarkowanych stałych. — Mam. nadzieję, że Prześwietna 
Publiczność, przez Wrocław przejeżdżająca, jak dotąd tak ina- 
dal, zaufaniem swem zaszczycać mnie raczy.— S. S$.) Poiser. ` 
> P> TR R > TT TT TM <B> 2) 


j nz” BWZKIE świeże, tegorocznego połowu, 
© bag iE> nadeszły wczorajszym pociągiem Kolei each 
do Składu Win i Korzeni, $. Rozmanith, przy 
ulicy Nowy-Świat. í 
s —— 
SĄ  BILLARMIDW dwa, z wszelkiemi rekwizyta- 
mi, najnowszęgo fasonu, jeden mahoniowy, drugi 
palisandrowy, są do sprzedąnia przy ulicy Mosto- 
wej pod Numerem 230. Wiądomość u Właściciela 


domu. s 
Jest do sprzedania paradny CZAP R AR. Wiadomość 


_ przy ulicy Chmielnej pod Nr 1565 lit: B, na parterze po, prawej 


stronie, 

FOLWARCZEKR zóciu Kolonji, z 2ch włók: chełmiń- 
skich składający się, pod rogatką Belwederską, z zabudowania- 
mi gospodarskiemi, Dwór 6 Ściu Pokojach, Ruchnią ang:, Łazien- 
ką, Spiżarnią ete., z inwentarzem żywym i martwym, młockartią 
i sieczkarnią, de sprzedania za umiarkowaną cenę. — Potrzehai 
są: UCZEŃ z wyższych klass Realnych, za stół i stancję, dla 
udzielania 2m chłopczykom korrepetycji, i NAUCZYCIEL roczny, 
o kilkanaście mil od Warszawy. Wiadomość u Właściciela domu 
Nr 1523, ulica Chmielna. , 

Od dnia dzisiejszego, po Środę, 15 b. m., jest do zbycia IMONE- 
NALH A trzy-koona w szlejach, i WW kowany z wasągiem; 
ulica Elektoralna Nr 752. i 

Dnia 9 b, m. po południu, przechodząc ulicą Długą, Rymarską i 
Gościnnym Dworem, zgubiono dwa AKTA, wsprawie Klary 
Lizanow skiej, przeciwko Janklowi Lewin, i Małżonkom Zaboro- 
wskim. Łaskawy Znalazea raczy oddać w Kanceliarji W. Chrości- 
ckiego Adwokata Nr 1771, zanagrodą. tabi i 
AFT OB CZK A. złota, zsunęła się z palca bąć w dos 
mu prywatoym bąć na ulicy. Poszkodowana osoba, uprasza u- 
czciwego Znalazcę o oddanie zgubioaej Obrączki, pod Nr 1828 
przy ulicy Wójtowskiej, na 1sze piętro, po lewej stronie. 

Właściciel Omnibusu, mieszkający przy ulicy No- 
wy-Świat, podNrem 1309, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż © MLN EBUS dwa razy doiem 
mike kursować będzie pomiędzy J/arszawą a Wierz- 
bnem, z Saskiego Placu, a mianowicie: wyjeżdżać będzie z War- 
szawy 6 godzinie Ytej rano, i o Smej wieczorem; a z Wierzbna 
e godzinie 7mej rana; i 0 Gtej wieczorem Pod tymże Nróm, są 
do. sprzedaniadwa POWQZY, Wiadomość w Składzie wódek: 
D w 


Dziś rano ciepła stopni 9, Wczoraj w południe stopni 10. 
Dziś rano wysokość wody na ///iśle stóp 3 cali 8, 

TEATR WIELKI, Jutro, Macbeth, (jak wyżej). 
TEATR"ROZMA:. Jątro, 1szy raz Niebozpieczne Ciotunia: 
PO Zawiadamiam Szan: Amatorów; iż z mojej fabryki 
s Broni Palnej, jest do-wygrania FUZJA- sowa i 
TORBA myśliwska, we dwóch strzałach, w Strzelnicy na Sa- 
skiej Kępie, dnia 12 b. m. od godz: Gej rano do Żej po południu; co- 
dziennie po południu w Strzelnicy mojej strzelać można; w Niedzie- 

lẹ zrana:do wieczora Ulica Długa Ne'557.— M/ Rak. 


